
n si. Bok XI. iOSNOWKC — środa 7 kwietma 1920 mkfk. 50 fen.

!k®y ogłoszeń: !f» 1-ej stronie 
petitowy » k . 4.00, 

«« lll-ej stronie—®k. 2.00, 
«* l¥-ej stronie — 1.10 f., 
a*fiesł»^e za wiersz gar- 
» « » t* w j— k V  i . OC Drob
na igłcsfcenia po 80 fen. 
** wy* aa. Najmniejsze drób* 
a# ®gś««neaie rok. 1.60.

-**.*«$* 1 A&ai»istracja miess- 
»«ą cl* po* M  4-yaa przy 
«y«y ffta^6fl*RBOwieokiej w 
|a«>»WSa.

Prtnumerata wynosi: Z odnosz e
niem tocznie mk. 144.00— 
półrocznie Mik. 72.00 — 
kwartalnie Mik. 88.00 — 
miesięcznie^mk. 12, zprze- 
syłką pocztową Mik.i2.00 
fen. miesięcznie. Cena nu
m eru pojedynczego 50fe»

Redakcja otwarta od 8 rano i*
? wiecz. — Rękopisów na- 
iesłanych Redakcja n i»  
zwraca.

•«» i i a  U«t6w ł depesz:
8sie*tnin asRtynsy. s»cł*s2sy I IKtraefci

fgdilały własne: TT Będzinie ul„ 
Małachowskiego i ,  w  Dą
browie ul. Sienkiewicza

Kino „ZACISZE”.

[
Od wtorku 6 kwietnia do poniedziałku 12 kwietnia 1920 r

Z ogólaym zaciekawieniem oczekiwany V~ty 
^  epizod rozgłośaej seiji

Sensacyjny dramat w 5-ciu częściach wytwórni „Gaumont" w Paryżu. W roli głównej słynny francuski artysta ulubieniec pubh’zności
K e n e  Creste, wzbudzający swoją grą zachwyt młodzieży i dorosłych. m

Początek w dnfc powsz. o g. 5 !_pół. w niedzielą i świąta o 3 i pół po poł. Obraz w niedzleią

tym tajnym komunistycznym 
posiedzeniu, opowiadał mi, 
że mowy były przepojone 
b. daleko idącym, [ale stra
sznie przeciwpolskim socja
lizmem. Jakoż na pierw
szym miejscujpcrządku dzien
nego nie była postano wioną 
jakowaś rewindykacja socjal
na, lecz uchwala: iż w ra 
zie. gdyby się na Górnym 
Śląsku zdołała utworzyć „re
publika sowiecka “, natych
miast miałoby nastąpić prze
kreślenie traktatu pokoju i 
poniechanie plebiscytu.

Jedność niemców jest więc 
bezwzględna. Są oni, nieża- 
leżnie od stronietw, do któ-

OGŁOSZENIE.
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 

zawiadamia swych członków, że dnia 2-go b. m. zo
stała otwarta stacja dyżurów lekarzy Powiatowej Kasy 
Chorych w Sosnowcu, znajdująca się przy ulicy 3-go 
Maja L. 18 w Hotelu Centralnym (parter w podwórzu).

Dyżury będą się odbywać w niedziele, święta oraz 
w nocy. — Członkowie Kasy, potrzebujący porady le
karskiej w nagłych wypadkach, zechcą się zgłaszać 
pod powyższym adresem osobiście lub telefonicznie.

Francuzi zajęli Frankfurt n. M.
Berlin, 8 kwietnia.

(Tel. wł. „Iskry*).

ai
Rząd Rzeczypospolitej Pol

skiej wysłał dr? Moskwy nastę
pujący rad jo te leg rt't:

„W etsiaw *, i  kwietnia 1320.
Pen  C ilcztrin , komisarz ludo
wy do spraw zagranicznych 
w Moskwie.

B*da komisarzy Indowych 
rosyjskiej republiki sowietów 
zwróciła się do rządu pohkie- 
go s  ty® , Ł t :  .rosyjski rsąd  
sowietów prosi, afteby rsąd  
polski wyznaosył miejsce i te r - 
Blin rokowań, zeproponowa 
*Ąth BU w celu zawarcia
pokoju*.

Rząd polak’ v  radjctelegra- 
mie z dnia 27 ziarca wskazał 
to Mibjsse i pr*y borze 
sw jaa obstaje. Pozaty®, po wy- 
r»*A»<njąey® rozpoznaniu °®*®“ 
kBBtahu sytuacji rząd polski 
ufii&ł, fee nie Ł c ie  przyjąć za 
projektowanego w iadjotele- 
g ra n ie  % daia 28 seem- sta- 
wieazenia tro n i na całym frou 
®ie

Cu *j« zań tyczy przyczółka 
mostowego Borysów, to zgod
zie z b»»*iieniem poprzedniego 
radjoteleg»a».u z dnia 27 m ar
ca, akcja bojowa zoetanie nc. 
mm przerw ans. nie chwilowo, 
leez na ceły caas trw asia ro
ki weń yikojowynh w Bcry- 
sowie.

Z*łi.ka w udneleciu  odpo
wiedzi na pytanie, dotytząceI

Sosnowiec, fl kwietnia.
ilości uczestników konfereao ji’ 
i personelu pomocniczego ro
syjskiego może uniemożliwić 
ujtcńcŁsuie aa 10 kwietnia nie
zbędnych przygotowań teoh- 
nieznyoh w Borysowie.

Podpisano: St. PATEK.
m inis te r  spraw zagranicznych.

Delegacja pokojowa 
puiska.

„Rur. W am .*  donosi:
„W sferach politycznych w y

m ieniają już Bi ład delegacji 
pokojowej polskiej, mtjąoej 
dać się r a  konferenoje w 
ryso wie.

Według tych wersji, w 
kowaniach bęśą  ^uozestniosyli 
a ram ienia sejmu konstytucyj
nego: poseł Stanisław Grabski 
(związek ludowo narodowy), 
poseł Mieczkowski (narodowe
zjednoczenie ludowe), poseł 
Anna* (polezie atrosnictwo.lu-

J  P°sał Moraczewski
(F P. S ).

Z ramienia rządu będą rro  
wadzili okłady * rząde*  boi 
szewiski®: m inister spraw za 
grasifesnjGh Swnisław Patek; 
peseł nadzwyesajny i m inister 
pełnomosny polski w Berlinie, 
Szebeko; kowisarz mińsai Rt #z 
kowski i Adam hr. Tarnowski.

Skutkiem rozruchów bolsfee- 
wiokieh w okręgu Rury i za- 
ohowania aię rządu berlińskie
go, który prawdopodobnie in 
scenizuje sam w szystkie rewo
lucje, w celu przekonania E u 
ropy o konieczności zmiany 
trak tatu , franouzi driś rano za
jęli F ran k fa it nad Menem i 
zapowiedzieli zajęcie Darmszta- 
tu  i innych miast.

Pod poaefem zwalczani* bol- 
szewizmu Niemny ebeiały gwał
tem  wysłać swe wojska do o- 
kręgu Rury, a kilka bataljonów 
wysłały naw et bez uzyskania 
pozwolenia ententy.

W  odpowiedzi na prośbę 
rządu niemieCkitgo Miller and

zażądał natychmiastowego w y
cofania wolsk, które już wkro
czyły do okręgu Rury, a npa* 
trn ją t w postęiku Niemiec na- 
rnezoBie art. 43 i 44 trak ta tu  
wersalskiego, aaraądaił zajęoie 
F rankfurtc  nad Menem.

Zajęcia Darmaztats.
D arm sztat, 8 kwietnia.

łaDtu komika Vw“  eronko^a  ̂ rYch należ^ 1 niezależnie od
fran e tsk a , złożona z 28 osób, 
w celu przygotowania pcmie- 
ssesesia dla oddziałów fran
cuskich, mająoyoh zająć mia
sto.

u-
Bo»

ro

Sprawy G. Śląska.
f

Francuz o Śląsku.
Bogactwo niezm ierzone,— Dzięki Śląskowi Polska sta 

nie się wielkim mocarstwem, a Niemcy upadną I
Pan Vaucher, redaktor przejazdu generała G rattier’ 

dziennika „Journal de Po- generał został zraniony bu
telką, rzuconą przez mani
festantów wszechniemiec- 
kich.

Agitatorom bolszewickim,

logne“, napisał artykuł, w 
którym zawarł swoje wra
żenia z pobytu w ciągu o-
statnich kilku tygodni na __ _
Górnym Śląsku. Czytamy przysłanym tu z Berlina,
tajn: udało się odbyć tajne po-

„Już sześć tygodni minę- siedzenie przywódców lewi-
ło, jak na Górny Śląsk przy- Cy proletarjackiej, zwołane
była międzysojusznicza ko- umyślnie dla obmyślenia
misja, której pracami, zwią- środków wzniecenia niepo-
zanymi z administracją kra- rządków. Otóż, rzecz cieka-
ju  i organizacją w nim ple- Wa, która nadto dowodzi, że
biscytu, kieruje z takim tak- prusak nie zmodyfikował
tem przyjaciel Polski, gene- swego sposobu myślenia wo
rał Le Rond. jowniczego i że dzisiaj, jak

Pomimo wysiłku prowoka- wczoraj gotów śpiewać jest
torów, nasłanych z Berlina, „Deutschland, Deutschland
panuje wszędzie spokój. Za- uber Alles .
szedł tylko 1 wypadek go- Tak jest. Jeden z moich 
dzień pożałowania podczas informatorów, który był na

swoich [dążeń, usposobieni 
wrogo do polaków, jak rów
nież są przeciwnikami praw 
innych narodów do rozpo
rządzenia swym losem.

Oczywiście, kiedy się spę
dziło, tak jaK ja. kilka nie
raz tygodni w okręgu prze
mysłowym na Górnym Śląs
ku, staje się rzecz zrozu
miałą, dlaczego prusacy tak 
bardzo pragną go utrzymać. 
Nigdzie w Europie nie wi
działem na tak małej prze
strzeni, zaopatrzonej w do
skonałe drogi komunikacyj
ne, tyle bogactw przyrodzo
nych, co tutaj.

Cały ten okrąg tworzy 
jedno olbrzymie skupienie 
przemysłowe, ciągnące się 
od Mysłowic do Katowic, 
Królewskiej Huty, Gliwic. 
Zabrza i Bytomia. Wydaje 
się też chwilami, że tutaj 
kopalnie dźwignęły się jak
by przez jakoweś zaklęcie 
czarodziejskie wprost z pól 
i niw. Przedmieścia pomie- 
nionych miast prawie, że łą 
czą się z sobą,

Trudno poprostu zdać so
bie sprawę, gdzie właściwie 
zaczynają się, a gdzie koń
czą te miasta, połączone z 
sobą rzędem zasnutych dy
mami kominów o zaludnie
niu od 50 do 100.000 mieszk. 
Widok tego kraju wieczo
rem ma w sobie coś fantas
tycznego. Noc zdaje się pło-



nąó w  rozbłyskach purpuro
wej pośw iaty, rzucanej nao
kół przez w ielkie piece.

i wszędzie ruch  natężony.
M aterjał techniczny dos

konały. F abryki są  zao p a t
rzone w m aszyny n a jb ar
dziej udoskonalone w celu 
spotęgow ania produkcji K ie
dy się  o tym  pomyśli, że' 
węgiel, dobyty w ciągu jed
nego roku z kopalni górno
śląskich, sięga kolosalnej 
cyfry  50 miljonów ton, co 
tw orzy  cyfrę wyższą, od tej, 
ja k ą  może osiągnąć cała  
produkcja węglowa F rancji, 
wówczas s ta je  się rzeczą zro
zum iałą znaczenie owego 
okręgu górniczego.

Zehizo, cynk i w ęgiel 
eksploatuje się tu  łatw o. Np. 
w ęgiel znajduje się  często 
pod w ierzchnią w arstw ą  
ziemi. i

P ra c a  tu tejszego robotni
ka polskiego je s t  bardzo w y
dajna, dlatego to w ielcy ka
p ita liśc i niem ieccy, * którzy 
są  w łaścicielam i kopalni, do
robili się bajecznych fortun, 
W iedzą oni doskonale, d la 
czego rzucają  m iljony licz
nym  s t o w a r z y s z e n i o m  
wszechniem ieckim , które w y
sila ją  się, aby im ocalić ich 
m ajątki, a państw u n iem iec
kiemu zachować niew yczer
pane źródło bogactw.

Znaczenie Górnego Ś ląska 
je s t  tak  wielkie, iż p rze
chodzi zakres kw estji n ie
m iecko-polskiej, a s ta je  się 
problem atem  św iatow ej do
niosłości.

Jeżeli Górny Śląsk pozo

stan ie  przy N iem czech— be- 
dzie to oznaczało dla B erli
na możność podjęcia polity
ki odwetu. W szakże ogrom 
ne fabryki górnośląskie, od
powiednio przystosow ane, bę
dą mogły zaopatrzyć w oręż 
przyszłą niem iecką arm ję 
republikańską...

P osiadan ie  Górnego Ś ląs
ka pozwoliłoby niemcom 
znów zam arzyć o pochodzie 
na  W schód. Niemcy, pozba
wione zagłębia górnośląs
kiego, zagłębia B riey i ko
palni, obecnie okupowanych 
na zachodzie, nie będą zdol
ne zrealizow ać swoich dąż
ności zaborczych, które ich 
dotychczas nie p rzesta ły  nę
cić.

Dzięki posiadaniu  Górne
go Śląska, dla Polski wy
nurza  się możliwość stan ia  
się jednym  z pierw szych w 
Europie krajów  produkcji i 
eksportu. D la Polski p o sia 
danie Górnego Ś ląska ozna
cza też 'na tychm iastow e pod
niesienie w aluty , rów nież 
natychm iastow e {uruchomie
nie całego przem ysłu, który 
w tej chwili uruchom iony 
być nie może z powodu b ra 
ku węgla, co w ięcej— ozna
cza przyłączenie ludu robo
czego, n iesłychanie  pa trjo - 
tycznego i do tej pory nie 
poddającego się  wpływom 
w yw rotow ym , a zątym  w cią
gnięcie do państw a żywiołu 
p racy  i porządku,

Tyle mówi francuz o Gór
nym Śląsku. W czytajm y 
się w  słow a te  uw ażnie.

Żywność dla 6. S laska. N? in w e n c j ę  polikiego ko-
misarjatu plebiscytowego zażą

B ytom ,'6 kw ietnia.
(P. A. T.)

W  wielki czwartek przybył 
na stację  kolejową Byczyna 
transport Żywnościowy z Po
znania przeznaczony dla G. 
Śląska, który między innym i 
sawiereł Jęczmień na zatiew. 
Transport ten, k tóry  miał ta  
nadejść na świ»ta, został przez 
wł&dzj niemieckie zatrzym any.

dał pułkownik francuski urzę
dujący w Kluczborka wyja- 
śsienia, które br śmiał o: N;e 
możemy pritepuśoió transportu, 
gdyż nie mamy instrukcji z 
Berlina.

Dzięki ingerencji w ładsy o- 
kupaeyjnej traasport skierowa
no dalej, urzędnikowi zaś od- 
nośoemu polecono opuśsió aa- 
tyohm iast teren plebiscytowy.

Z całej Polski.
hlljllll llltilitlll I  NiliiiUl

przez urzędników pctskfch.
.D ziennik Posnański* doao 

si: Zarząd kolei państwowych 
b. dłifclnicy praskiej ogłosił 
odazwę, w której zaznacza, że 
z d. l  kwietnia opuszczają u 
rjfęinioy niemieccy gromadnie 
zajmowane na kolei stanowiska 
służbowe. Urzędnicy ci rozsie
wają jednccreśnia między ko
legami polskimi w b. zaborse 
praskim  niezgodne z prawdą 
wieści oo do n tra ty  nabytych 
przez nich w Prusiech praw 
eanerytalnych, zabezpieczenia 
rodziny na * wypadek śmierci 
i t. p. w razie d tbzego  peł 
nienia służby na kolejach pol
skich. W ten sposób starają 
się cni wprowadzić w szeregi

Poznań, 5 kwietnia.

u rsęin ików  kolejowych rozgo 
ry ©zenie i zniechęceni* do d*L 
szej słażby. W dałaiysa ciągu 
odezwa ^zaznacza, że aczkol 
wiek zarząd kolejowy w b. za
borze praskim  z$»jdzie się s  
powoda ustąpienia wielkiej 
liesby peraonelu kolejowego w 
trudaym  położenia, to jednak 
dołoży w ie lk ic h  starań, aby 
otrzym ać ruch kolejowy. Nie
które stanowiska opróżnione 
muszą jednakże zająć ladzie, 
nie dość wyszkoleni. Dlatego 
adarsyó się może, że w csasie 
przejściowym ruch kolejowy 
n iezu p e łn i odpowie swema 
zadaniu.

I 2
UKOCHANI BRACIA ŚLĄZACY!

Zrządseuiem nierychliwej, ale 
sprawiedliwej Opatrzności B os
kiej, grzech śmiertelny, jakim  
była wielka abrtdnia roabjoru 
Polski, zmaaany z sumienia 
św iata aostał

Pękły  kajdany, wrzynające 
się w n tsse  ciało, odwalono 
kam ień grobu, w który nas sto 
la t prsessło tem u niegodziwie 
wtrącono, męczona, ale nie za 
męczona Ojczyzna nasza pow
s ta ła  do nowego życia.

I gromkim głosem wcła: Je
stem.

I gromadzi do swojego łona 
cderweneprzem osąsw oje dzieci.

Kraków i Lwów, H?jl»o, T o
ru ń  i Poznań, Puck N adbał
tycki i Hela, w tuliły tię  już 
pod jej m acierzyńskie akrzy- 
dla, brak jsj jeszaze W srjj, 
M aserów i para powiatów Prus 
Królewskich, stojących na s tra 
ży wschodnich wybrzeży W i
sły, brak was, ukochani bracia 
sssi, ślązacy.

Wolą zwycięskich mocarstw, 
które powaliły ikatów naszych 
m  ziemię »«oie się wkrótce 
Już wypowiedzieć, a kim chce
cie dsiehć przysGe W asze lo
sy: a tym i, których mowa je st 
W aszą odwiecsną mową, czy 
też z tymi, którzy zbrodniczo 
csiłowaji wyrwać Ją z W a
szych ust.

Byście nią Boga chwalić n a 
wet zapomnieli!

Możemyż wątpić za kiai się 
oświadczycie, gdy chwila p le 
biscytu eadejdzit?

Co Wam dali ci, którzy wie 
ków tyle pragnęli Vfas'przero* 
bić na niemców? Cayż nie pa
miętacie o tym , Wy, ofiiry  gwał
tów, Jakim podobnych nie ana 
nigdsie świat? Co W a»  da 
Polska, głos serc W asayeh sze- 
pfjse W*m niezawodnie do W a
szych usaów nie od dziś.

Da Wam przede wszystkim 
możność być lym, czym Was 
Bóg stworzył.

Rostoczy* nad W ami opiekę 
nie macochy bezdusznej, ale 
m atki tkliwej i kochającej bea- 
granicznie wszystkie bez w y
ją tku  swoje dzieei

Sama wolna, rozleje na Was 
wolność, która umożliwi Wam 
nieferępowane nicsyso życie.

I prństw o zaborcze do 
którego dotąd należeliście, 
przywalone ^ ja r d a m i  długów, 
ciążących niby głaz ta trzański 
nad szeregiem całych nastęo- 
nyefc pi koleń, w ysysać z Was 
b ę ia ie  ostatni grosz, by  go 
spłacić m tgio swoim zw ycięz
ców, Polska rządaa, nie obdłu 
żona, eo wojny z&borczej, by 
ciemiężyć icdy  pi» prowadziła, 
oszczędności swoich obracać 
nie przestanie na oświecanie 
.Was w dachu narodowym, na 
-dopomaganie Tym, których ta 
wojna sił do pracy posbawiła, 
by nie upadli pod brzemie
niem  nieszczęść.

W ięc głosujcie, gdy dzień 
plebiscytu nadejdzie za Polską.

Garnijcie się pod jej opie 
kuńęze skrzydła, gdyż to Jest 
Macież rodzona Wasza, z k tó 
rą  mową i sercem ca wiek 
wieków s n ą  Stwórca N ieś
m iertelna W as połączył.
, O lepchsijeie z pogardą tych, 
którzy ją  Wam biuźaierezo zo
hydzają. ukazując ją  niegodzi
wie y« mrokach po twarzy i fal- 
s zn.

I na wrogę wspólnego i  na
mi, szczęśliwszego niż dotych
czasowe życia, wstępujeie w ssy- 
soy z wiarą, miłością ł n a _ 
dzieją.

A patrzący na W as a góry, 
nie odwróci tw arzy Bóg.

Stanisław Bełza.

Odizwa c i e s z y ń s k ^ p  
komitatu plebis&ytawega.

Cieszyn, 5 kwietnia.
Odezwa głównego kom itetu 

plebiscytowego cieszyńskiego:
Do wezystkieh ślązaków 

przynależących 
do Fłąska Cieszyńskiego.

W edle postanowień komisji 
plebisoytswej listy głosowania 
mają być do 20 kwietnia wy
gotowane. Terminu głosowa
nia oczekiwać należy w po 
ciątksoh  maja. W edle orze
czeń tej komisji, prawo głoso
wania stwierdzone być musi 
dokumentami. Giównj kom i
te t w C itasysie znajduje się 
w hotelu .C entral - Bahshcf*, 
gdsie przesyłać należy doku
m enty, to Znaczy karty  pray- 
należnośoi i potwierdaeaie za
mieszkania. Na karcie p rzy 
należności mcsszą być wypi- 
sase daty, dotyczące p rzy n a
leżności.

Mi łasoe isiemcó#.
Kwidsyń, 6 kwietnia.

Terroryzowanie ludn iśc i poi 
skiej trw a w delassysi ciągu. 
Jak  zwykle gwałtów dopusz
czają rię  uabrojcne bandy nie 
mieekie. Usiłowania miejsco
we] komisji plebiscytowej pod 
przewodnictwem włóchów po 
s,o stają bez pożądanego rezul 
ta ta  ze względu na niedosta
teczny kontyngent wojska. To 
głównie stoi na przeszkodzie 
do wprowadzenia stosunków,

opartych na sprawiedliwości i 
porządku. Ludność polska z 
niesierpliwośsią oczekuje pożą
danej zmiany.

N a  M i z u r a c f a .

Olsztyn, 5 kwietwia.

Mimo teroru zbrojnego i 
szpiegostw a,' doeierającega do 
każdego domu, szereg gmin w 
powiecie szczecińskim pumo 
rzutnie wystosował petysje do 
komisji plebiscytowej, w k tó 
rych domaga się otwarcia szkół 
polskich Petyoj* opatrzone 
są podpisami prawie w szyst
kich obywateli gmin pomie- 
nionych.

Prowskaojs litewskie.
Wilno, i  kwietnia. 

Napady oddziałów litewskich
na nasze wsie w pobliża linjji 
demarjrscyjnej prsybierają cha
rak ter zjawiska masowego.

Ostatnio napadli żołnbrz* li
tewscy 25 m srea na wieś Hcr- 
dziszki, gminy muśnickiej, o- 
raa na wieś Grabiały, gminy 
Jvwiejsiifcj. Napadom litewskim 
towarzyszą rabunek, bicie i 
aresztowa»ie osób, podejrzą 
aych a  sympatjo polskie oraz 
pogróżki zsiszoaeaia eałsj wsi. 
N*pady dokonywane są prźez 
oddziałyjwojsk regularnych pod 
dowódstwem oficerów i zaopa
tryw ane w ksr-abiDy m aszyno
we. Do władz polskich napły
wają masowe prośby o ra tu  * 
nek.

Wrażenia z nad [Jodanu.
(Koresp. wł. „Iskry")

Lyon (Lugdun), 21 m arca.
Lyon, wielkie fabryczne mie

ścisko, zasnute dymem i tę 
tniące łoskotem tysięcy ma
szyn, rozrasta się gwałtownie 
w ostatnich latach, dzięki w 
MzacsneJ wierze tytanicznej e- 
nergji znakomitego swego bur- 
m isirr*. E tw arda Herriota. Se 
nater Harriot, osłowiek jesseae 
młody, w ybitay leader partji 
radykalnej, literat, historyk, 
dziennikarz, poets, świstowieo,

ezcłowy raą t stanu trzeciej 
Rzeczypospolitej, wydaje się 
być żywym wcieleniem nie- 
ekiełsnanaj, kipiącej młodzień
czy *  warem energii francu 
skiej, która w czasie wojny 
wyłoniła takich ludzi, Jak Foch, 
Cleme&ceau, Petain Mangia, 
Gouraud i Gsetrlnau.

Fraacja , widziana cazyw iśde  
nietylko z okien kawiarni de 
la Paix, Jest Jednym s czterech

Cfganisaecr na w ielią  skalę, ©ay pięciu zasadniczych ognisk

«nergji laizkiej. Mimo że woj 
ostatnia wytoczyła r niej 

®iorse krwi, nieprędko pozwoli 
ona zepchnąć się ze swego 
stanowijka w pierwszym sze
reg i wi»ltioh narodów.

Jarm ark L joński szyai w prost 
imponujące wrażenie swoim 
ogromem i rozmachem. Po 
wstfcł on w r. 1916, w chwili 
trag isiae j, kiedy cały świat 
słuch&i z uiepakojem grzmotu 
dzi»ł niemieakish pod V srdu- 
nem, H irrD t umUł dodać pta- 
ahy mieszkańcom swego mia
sta; zakasano rękaw y 1 ?auoo 
no podwaliny pod 'o lb ra m ie  
budynki hal w ygia^ow yjh , 
które wznoszą się dziś dumnie 
nad malowniczym brzegiem 
Rodanu, kędy ciągną n .ejli- 
crone zaitępy  kupców i prze
mysłowców ozwajoaiskioh, wło- 
ekieh, angielckish, fcis3?ań- 
skich, nie licząc mnóstwa 
przedętkwinieli koloaji afry
kańskich i pańs>w Południo
wej i środkowej Ameryki. Li 
c*ne koleje i kanały ułatwiają 
dostęp do miasta; którego lud
ność wzrosła podczas wojny 
prawie '.r dwójnasób i sięga 
Już miliona. W chwili obec
nej, świat przemysłowy llozy 
się % Lyonem, j^ko z jednym  
z głośnych ośrodków pracy na 
lądzie europejskim.

Ze strony aownęlrzaej mia
sto nie przedstawia nic nad
zwyczajnego oprócz słynnego 
„museum Jedwabią*, wipania- 
łej katedry  św Ja Qa, oraz im- 
ponającej bazyliki FourGere, 
która ściąga tysiące pątników.

Otwarcie wystawy było bar- 
dso uroczyste. Wszystkie pań
stwa łaalńsaie, a więa Włochy, 
B ilgja, Hisapanja, Portugal)*, 
Ram usja, Brasyja, Argentyna, 
Boliwja, eto., przysłały swoich 
praedstawicifili dyplom atycz
nych i handlowych. Z państw 
zaprzyjaźnionych, były rów 
aież reprezentowane Polska, 
Cseehy, Japonj* i Chiny.

Podczas przyj ęsia **bvał 
8łc" P0,ski p. Feanoi
szek Doleżal, radca handlowy 
pcsolstwa i w krótkim, ale 
treściwym  przemówieniu pod
kreślił, że skromny z powoda 
w oJbj udział polski w Jarm at- 
ku je st Jednak świadectwem  
serdecznego stosunku polskie
go, którego imieniem życzy po
wodzenia organizatorom w iel
kiej wystawy Iy?ńakiej. Na- 
* tąpnie, odpowiadając na po
witanie burm iztra, przemawiał 
w im ienia przedstawicieli oa- 
łej prasy zagranicznej, delegat 
poselstwa polskiego p. Zy- 
gmufet Lsbioa Zaleiki, stw ier- 
dzając, że Pclska nie mogła w 
ty  Et roku wystąpić zgodaia ■ 
moźno-óaią ani z chęciami, gdyż 
wojna, k tórą prowadzi od roku 
w obronie oywilizasji -zachod
niej zaprząta Jej uwsgę i 
siły.

Istotnie, udział Polski w Ja*- 
m rrku  lycńrkim  Jest w tym  
roku bardzo sjaby Rozumiem, 
że uwaga naszyoh kupców 
zwraca się przelew szyst- 
Msn w stronę G lsńska, g-izle 
mamy tru d ss  choć wdzięczne 
zadanie. Nie trzeba jednak 
zapomieaó, że Lycn, pomimo 
swej odległości od W arszawy, 
będzie miał dla nas rosnące 
wciąfi znaczenie. Bezpośredni 
i czynny kontakt z  L yoiem  
przyesyni się ds wyzwolenia 
Polski z pod przewagi rynków 
niemieskieh i oh tw i zacieśnie
nie wę*łów realnej przyjaźni 
polsko francuskiej.

Czesi, będący w lepszym od 
nas położenia, zrozumieli w 
lot spaczenie wystawy lyoń- 
skiej i wznieśli piękny .>aśH- 
lon, który zwraca powszechną 
uwagę. P. Harriot, który na- 
W - d c  sz3*erych prayjaniół 
polskich, otwierając pawilon 
czeski, mówił również o Pal- 
Bce, o wspaniałym odrodzenia 
naszej R ipitej i 0 swyah oao- 
pistyoh wrażeniach ■ Tatr, 
skąd wyniósł niezatarte wspom
nienia.

Spodńewaó się należy, że 
nasi kupcy i praem ysłoway 
zwrócą w prayszhfści na Jar
mark lyońaki należytą uwagę.

/



Warszawa izba handlowa eol
sko francuska ma tam w is ię  
ozne oole działania Niechże 
satym  pamięta o prsTasłofeez- 
nym  jarmarku nad R idznem 1 
niech korzysta z serdecznej 
dla nas prsychylnośsi p. Her*' 
riots, zwłaazssa, te  mofce w 
zupełności liczyć na serężyste 
i  czynne p o p a r te  radcy Dole 
żala i p. Jana Esewaskiego, 
kcnsula p j^k iego  w Utonie.

L. S.

x a  i & m m i w .

P*iS i  w śrouę 7 te m. E?lfan\usza.
J » t r o  w czw artek '8 b, ro. Dyonlzego.
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Z rady miejskiej. Posiedzenie 
rady  miejskiej odbędsie się w 
czwartek, dnia 8 kwietnia o 
gedz 6 ej wieczorem.

Porsądek dzienny:
1) wprowadzęoie radnego 

Szczepańskiego Jana na ssie] 
see ustępującego radnego Ka- 
labińskiego;

2) sprawa zamykania skle
pów fryajeiskiob;

3) sprawa semknięcia mostu 
i  iw. Rasza dla rueau  pie- 
asego;

4) sprawa zatwierdzenia kon 
ir*k«s z p. Mrok" w* ki as na 
najem pomieszczenia dla biur 
magistrate;

5) rozostrzenie budżetu wy 
.działa finansowo podatkowego 
magistratu na rok 1919[20;

6) wniosek radnyoh: J»rźy, 
H a lle ra  i ianysh w sprawie 
nsbwalenia dodatku na rzeoz 
miasta od państwowego po 
datku od zysków wojennych;

7) sprawa skreślenia aaleg 
łych  podatków i kosztów le 
czenia a zmarłego Tomasza 
Dymarskiego;

8) wniosek radnych: Ju rty , 
Szulca i innych w oprawie 
uchwalenia dodatkowej opłaty 
na rzecz miasta od przepu
stek;

9) sprawa dodatku aprowi 
■scyjnego dla pracowników 
szpitalnych w Sielon;

10) wniosek s. Pacholskiego 
i  innych w sprawie zejęoia się 
teatrem i priyananie odpo 
wiedaifj subwencji ewentualnie 
ur.iestcwionie tegoż.

Australja dla Polski. Wydział

Sraaowy pplaki*go Czerwonego 
róyża, donosi, iż aarząd głó 

wny polskiego Czerwonego 
S rsy ta  otrzymał od Jeneralne 
go ko»-i*arisa Ligi towarzystw 
Ozerwcnego Krzyża na Polskę,

ARTA
4 i.

ROMANS.

XX.

p. W a . C. Boydena, pismo 
następujące:

.Zarząd Ligi towarzystw
Czerwoaego Krsyfca, poznaw
szy za pcatooą wywiadów po
łożenie sanitarne w Polsce, 
wystosował wezwani* do osob
nych 30 narodowych towa
rzystw Czerwonego Ersyżt,  na* 
leżącyoh do Ligi, prosiąo o 
pomoc d ę te g o  nieszczęśliwego 
kraju. Pośród pierwszych to 
warzystw, kt&re odpowiedziały 
na wezwanie Ligi, znalazł się 
Czerwony Krsye australijski, 
który oddal do rozporządzenia 
Ligi jmaazdą ilość aaaterjału 
sanitarnego, osaaoowazego aa 
uumą, przewyższającą 30000000 
marek polskich, przeznaczone
go na walkę r  epidemją w 
Polsse, Pierwszy transport war
tości 4.000 000 marek już nad 
ezadł do W aw aw y . Po odby
t /e h  w te) sprawie rossmo 
wsch pomiędzy przedstawicie* 
ląmi polskiego fow. Czerwo
nego Krzyża, a członkami mo
jej komisji, będę się czuł szczę
śliwy wręczając już taras ten 
ms.terj*>ł t  ilskiemn to w. Czer
wonego Krzyża".

Zarsąd główry polskiego tow. 
Czsrwonego Krzyża, proszą* 
L 'g f  towarzystw Czerwonego 
K?*yża, aby wyraził* gorące 
nodz!ęko wanie Czerwonemu 
Krzyżowi austs&l’jskiem a za 
ten hojny dar, nadmienia, że 
materjeł s»pitainy, stanowiący 
główną ozęśó otrzymanego tran
sportu, przesnaesoay będzie 
dl* szftitfii, ntrzym^wanyen 
kosztem CserwoasgoKrzyfta w 
Mdodecznie, Mińsku i Łuaińsu..

Wydawnictwo odzieży amery
kańskiej. W /d« 'ał oisiesowy 
»>aó*t*ow©gc komitetu por?ccy 
dsieclom w porożu mieniu i  »- 
mery kańskim wydziałem r* 
tankowym ukończył repartycję 
p ie rw sugo  irncspartu  odzieży, 
nadeułeeej di* dzieci Polski 
przea Herberta Hoovsr* i prze
inaczonej do rosdaaia w piorw- 
ssyeh dniach marca za pośre
dnictwem komitetów pomocy 
ds ieo im . Ro.'dzi&l odzieży do
konany został przez wsaystkie 
istaiejące w PMice w liczbie 
200 konsi-ety pomocy dzieciom. 
Ogółesa rcadano dzieciom Całej 
Polski 480,CIO kompletów, sto- 
żoayoh z paterjfcłu przykrej* 
nogo sa płaszczyk, odpowied 
niej ilości siei, igieł i gual- 
ków, jednej pary ciepłych poń- 
saooh i jednej pary  obuwia.

Zarówno odzież wysłań* aa  
prowincję, jak  i odzież rozda
na wWa^szaTi®, przeznaczona 
był* Eistylko dia drieei, pozo- 
stających pod opieką szkół, 
ochron i scbronisS, lecz rów
nież dla dzieci bsadomayeh — 
daieei aiiey.

Oprósz rozd&iych Już ilośoi, 
amerykański wydsiał ratunko
wy zamierza przeztaosyń je«a
(3Z3 dla dsiesi Polski dodatko
wo około 200,000 kompletów 
edaieży i obuwia. O terminie i 
sposobie repartysji powiado
mimy w odpowiednim oiasie.

Z życia rzemieślniczego. W d. 
21 maro* r. b. odoyło się w 
Bęiiinie w sali oohrotki na 
górze Zamkows-zebranie, zwo- 
łm e  jprzez radę rzemieślalszą 
w sefa zorganisowani* tow a
rzystw* raemieślaicsego. P rz e 
wodniczył p. J. Bednarek. Na 
p o r ią ik u  dziennym: odczyta 
kie ustawy centralnego t  w* 
rzemieślniczego w Warszawie 
oraz projektu usta wy dl* miej
scowych towarzystw rzem ieś
lniczych, określenie wysokości 
wpisowego i składki, zapisr 
członków, ora* wy ból komisji 
rewizyjnej.

Składkę członkowską u s ta 
lono aa 24 mk. rocznie, wpi
sowe na 5 a k .  W skład komi
sji rewizyjnej weszli pp <He«s 
P  ołr. 9  Jtilewski Henryk, Karta 
Paweł; na zastępców wybrano 
pp. S iw ęM ariina, Popieleekie- 
gó Jzna i Frysztackiego A i-  
tiniego.

Poruszono też sprawę wys
łania delegatów aa zjazd do 
T farm w y. W tym eeln wy
brano pp. Loneego E l  ward*, 
G)dlew*kiego Henryk* i L*u- 
bitza J«aa.

Zarządowi poiocoao nie 
zwioezue nawiązasie kontaktu 
% c e n t ra la rn  t wem rseai ®ś! 
Bisaym w \ Warszawie, poozym 
obrady zamknięto.

Zebrania. W do. 29 kwietnia 
roku bież. o golz. 8 ej wiecz. 
odbędfle się nadawyozajne o- 
gólae żebranie csłosków sto
warzyszania emerytalnego pra
cowników prywatnych z nastę
pującym porządkiem obrad:

1) wnioski zarządu w sp ra 
wie przeciętnej składki dl* 
nbiorowych zabezpieczeń; 2) 
sprawa zabezpieczeń rublo
wych; 3) wnioski członków.

Zebranie Odbędzie się w 
siodsibie stowarzyszenia przy 
ul. Traugutta Nr. 8 w W a r
szawie.

Komisarjat państwowego urzę
du do spraw powrotu jeńców, 
uchodźców i robotników na pow. 
będziński z daiem 1 kwietni* 
jrlikwidowapy został. Biur* ko- 
aeisarjata mieściły się w So
snowcu.

Pod samochodem, Weisraj o
koło gods. 11 i pół przed oo- 
łudniem pędzący ulicą 8 Mtja 
ssm oebói prsejeehał przesho- 
daącego chłopca. Czas byłby 
i u nas poiof-yó kres kaw aler

skiej je ź li ie  samochodów, zwła
szcza w miej «cu «*k ruchliwym,
jak  ns ul. 3 Mija.

Zgon bindyty. Umieszczony 
w szpitalu więiieanym w Kiel
cach g b śn y  bandyta Stanisław 
Strzępio!, »a*ny a wyttępów i 
w naszym starostwie, amarł od 
postrzału, otrzymanego w Ksią
żu Mełym. )

Ujęcie złodzieja. Zamieszkały 
w hotelu .Centralnym* w Sos
nowcu szy to  wiec Ss. okazał 
bię najzwyklejszym słolziejem.
Popełnił on wlęaszą kradnisż 
na G. Slątku i tamtejsza poli
cja wo&dła na ślady złodzieja, 
którego też wczoraj aresztów* 
no w hotelu. Csętó łuouodna 
lezioto. Sz. podejrząwany Jest 
o udział w innych kradzie
żach, d jkonrw aayca  w S jj u jw - 
eu i okolicy.

Ubiegłe święta minęły spo
kojnie. Ludzi tka zabijali czas, 
jak  mtgli: w teatrze, w kine
matografach i w cukierniach. 
Z kinemłtografó w największym 
powodzeniem cieszyło; się 
„Zacisze", gdzie przy najwię
kszym nawet napływie publi
czności, ozy to w zimie ozy w 
ieoio, nie daje się odssuwaó 
braku powietrza, gdyż sala jest 
obsarrna, względnie wysoka i 
doskonale przewietrzana. To 
też na czas letni Jest to jedy
ny kinematograf, z którego 
można korzystać b«z obawy 
zatohnięsia się. Co do obrazów, 
to w O ł t a t n i c h  czasach wraz 
z  wzrastającym powodseniem, 
„Zacisze* jest po za wszelką 
koskureącją.

„Róża Stambułu*, egzotyozia 
epsretaa F id s ,  ukaże się n* 
jn traejszyc , ozwartkowym 
przedstawieniu. Przepiękna ta 
operetka w Warszawie cieszy 
się obecnie olbrzymim powo
dzeniem, dając świetne pole 
do popisu artystom, t )  też na
si wykonawcy w „Róży Stam
bułu* tworzą artystyczną ca
łość że świetną przedstawiciel
ką  reii tytułowej p. L o lą  Ro- 
gińską, obok której w wdzięcz
nych rolach ukażą się pp. Ls- 
onowio;!, Olędaki, Barański, W o 
liński, Kisielewski i i ani. I f  
akcie drugim orjentalae tańce 
w wykonania pp. R iise ll  1 
sióstr Popielewskich dopełnią 
malowniczej całości.

„Krakowiacy i górale* w Dą 
browis grani będą na daisiej 
szym przedstawieniu. Na pią
tek zaś afis* zapowiada melo
dyjną „Zazę*.

N t powryfesse przedstawiętis 
sprzedaż biletów odbywa się 
w oaklerai Sf-go Pietrzak*.

Przedstawianie dla młodzieży. 
W nadchodzącą sobotę dane

będzie spesjalne przedstawie
nie dla młodzieży po eenaok 
minimalnych. Wystawioną bę
dzie malownicza polsku opera 
komiczna Kurpińskiego „Kra
kowiacy i Górale*. Sprzedaż 
biletów rozpoesęta.

(ZioioRb b«g«34#nt4t»!e w „fesfcrmi*). 
N* plebiscyt:
Z okazji „Święconego” ae-

brano w domu pp. Józefostw* 
Runińskioh 600 mk. od pray- 
jasiół. -

P. Ryszard S ic terek  p n y  
„S fięconym* zebrał w gronie 
zaalomyoh 261 mk.

Ekspuzytura O lin ia ła  Infor
macyjnego w Susnoweu 78 mk.

Pozostałe z „Jajka trady 
cyjnego* drużya kn idun tor  
skieh staoji Sosnowiec 104 sak. 
50 fen.

Na święcone dla żołnierza:
Anna Gałązka '20 mk., A s

ton i aa Kon dusi 20 mk.

% Ml  vki
Zebrania Podaje się do wi*- 

domośsi członków Sto warzy- 
^zsnia współdtieiozo - spożyw
czego w Niwce, że d i i  k v ie -  
tnia r. b. o gois. 2 popołuiaiu 
w sali T-wa musyazno drama- 
tycaaego w Ni woe odbędzie się 
powtórae walne zebranie ózbn- 
ków wzmiankowajego stówa- 
rsyazcnia, które będzie prawo
mocne bez wsgiędu na ilośń 
zebranych członków, Na całą 
obrad będą 'w puszeiaai tylko 
całonkowie Stow. O liczne 
przybycie na zebranie uprasna 
zarząd.

Bankruetwo Zw.Zaw. Kol.
Zrzeszenie  rewizorów dyrek

cji warszawskiej kolei państwo
wych rozesłało poniższy kom u
n ik a t ;

Wydział wykonawczy Zwią
zku as w. prac kol. Ripltej 

■Polsk., składający się i  kilku 
ekikomisarzy bolszewiokioh ł
osęścfowo z grapy agitatorów 
P. P. S., , w myśl uchwały ra
dy nad«orneJ P. P. S z dni* 8 
lutego r. b., po kilku cieoda- 
nyeh próbach na linjaeh są 
oiedoieh dyrekoji kolejowych, 
proklamował ostatecznie bea
ter  minowy strajk generalny na 
polskich kolejach państwo* 
wych.

W odezwie do wszyctkieh

Robert Vernier* postanowił 
ini^swł c«Eie zobaczyć się z 
0 ’BMenem, który poprzedni sjco 
wieczór* potfiedzltd oio: „Ja  
czuwa*!" i nakłonić go do 
spełniania padsrójnoj nbrodni 
za podwójną oenę.

G godzinie dziaaiąt®) zrana 
opuścił willę Nouiily, gd*ie 
wssysay spali jeszcze po znu
żeniu c tb la ie a n y m .

Pieszo udał eię do alei Wiel
kiej Armii, wziął powóz i po
dał adres mag no ty a er*.

Kiedy powóz zatrzymał się 
przy ul. Zwycięstwa, naprae- 
oiw mieszkania 0 ’Briena, Ro
bert sam się zapytał ozy nie 
śni.

Szerokie tablice marmurowe, 
■ napisami .Instytutu magne-
tycEaego* smikły.

Nisioeii*185 n *d drawiagjj w id 
niał du ly  ■ Ogromnymi
literami:

4fc)OM D3 WY JAJĘOIA 
w całc^ei lub w części.

Co to znaczyło?

Robert wysiadł szybko z
dorożki i zadsronił.

E>"swi się otworsyły. Jńkiś 
człowiek tska^ał się na progn.

— C»y je®t ftoKtór O’Brien? 
— zapytał prayhysa.

— Już tu nie mieszka — 
odpowi’dział ów człowiek.

_  A odkąd?
— Od kilku dni.
— Gdzie doktór znajduje się 

obecnie?
— Zł granioą-
— To aiemożebneł — zawo

łał Robert Verniere, który w 
przeddzień widział amerykani- 
na w Saint Oaon.

— A jednak tak jest. P*n 
O’Brien zpried tł swe ruoho- 
mośei handlarzowi, k t ó r y  
wszystko- zabr&ł aaialu tri, od 
prawił slutbę i wfjeoh*ł z 
rzeozami i swą Jasnowil^ąsą. 
Słyszałem, jak  mówił do vr$z- 
nicy: Na kolej Północną. Ale 
koleją Północną mcżaa wyje
chać w różae strony.

WidOBsnie odź wierny nie wię
cej nio Wioiaiał, sbyteoaae by
ło więc wypytać gb dłnkej.

R iberł wstąęił na śniadanie 
d.i restauracji as bulwarze.

Podcsas ś iladaaia  mówił do
a*

— To tylko udany wyjazd, 
przsaaaczoaf do odw?ś«eaia 
uwagi, w chwili prawdziwego 
wyjatdu... Wozoraj w Saint

Ouea O’Brien był przebrauyl 
Przygotowuje wykradzenie m a 
łej M»rty i ukrywa się w oćse- 
kiwania godziny odpowiedniej, 
dla wykonaaia tego projektu. 
Jednakże powinića był mnie 
upraedsić a przysajmniej po 
wiedsieć wozoraj, gd?ie się z 
nim mogę , sob»eąfć. Cóż ja 
taraz uczynię? C»y mam cze 
k*6e aft eię'zgłosi do mnie po 
pięniąise, które mu obleoa- 
łesa. A gdyby się opóżaji? 
gdyby przedtem H m ry k  Ss- 
v assa  spróbował operacji, która 
ma przywfóaić wzrok Vferoai 
ce, gdyby mu się powiodło?... 
na sumą myśl o tern, czaję 
dreszcz.

Zjazdł śniadanie prędko i 
udał się do Saint- Ousa, ohoąó 
eseprędiej z j* :eźó eię w f ib  
ryoe i zwierzyć się a obaw 
swych Klauiyuzaowl Grivat, 
któremu oznajmił jufc oprojek- 
townoem porwaniu Marty.

O’Brien zatrzymał eię rze
czywiście, ale nie w Paryżu.

O ikąd  przyszła mu myśl wy
kradzenie dziecka, które się w 
jego ręku stać miało teraz k o 
palnią złota, powledsi&ł ssbie, 
że powinien otociyć się taką 
t»je»ai»ą, że nawst oień p o 
dejrzeń nie może do niego 
dojść.

Należało więc u d a ć  nie 
rwioczay wyjazd i zniknąć,

ale oddalić się, tak, ażeby 
mógł czuwać w dąż  nad Mar
tą  i Jej babrą, \ wybrać sto
sowną chwilę, di* w y k r a d a 
nia, bas wszelkiego niebezpia- 
ozeńitwa.

Pozostać w Paryżu nawet 
ehwiiow) nie chciał.

CaolzRo o wyszukanie j a 
kiego zakątka, gdiie mógłby 
po w ykraizeaiu ukryć dziew 
szynkę, aft do czaru wylazdu.

Amerykanin znał dobrze 
okolice Paryż* i różne u s tro 
nia, gdzie mógłby przebywać 
wrsz s E r ą  Mariani, bez zw 
róceni* uwagi.

Spodziewał * się, że takie 
miejsce bętzie d+ibrc w parku 
Saint Maur.

U la ł się tam, pnybraw say  
powierzchowność zamożnego 
mieizczaaina paryskiego i za
szedłszy do biur* wynajmu 
iok&iu, znakał odraza pomięci- 

, czenie, jakiego pragnął.
Wskazano mu niewielki do- 

E-elr, położony pray siei, mało 
ucz^szoiaaej, alei Jackóleze, 
p e ś r ś i  d)ś£> gęstyeh ztrośii.

Wysoki jjackan otaczał d jść  
obszerny ogród.

Dóme k umeblowany był 
bardzo szrosame, ogród był 
zapaszcieżv, lecz mało to eb- 
ohoisiło O Bilena, który spo 
dziewał wię tu  zam iesikłó 
bardzo.niedługo.

Wynajmowano jednak d a 
rn »k ten tylko całorocznie.

Komorze, płatne za pół roku 
zgóry, wynosiło łys ią i dwieś
cie frenków.

— Wynajmuję — — rzekł 
0 ’Briea — byłebym mógł się 
niezwłócznie ta  sprowadiió.

— Nic łatwiejszego — odpo
wiedział właściciel biura w y 
najmu.

W godainę późiiej magne- 
tyaer podpisał kontrakt w y 
najmu pod nazwiskiem Nelso
na, zapłaoił s i i ió s s t  franków 
za pół roku i o tn y m ał klusze 
c i  domnu, który, ja*  opiews- 
ła tablię blaszaua, priybit*  
obok bramy, tazywała się wil
lą Kasztanową.

Rzeczywiście cztery wielkie 
kasztany rosły po sa bram ą i 
rzucały potężny cień.

W  krótoe potym ameryka- 
nin sprowadził się tu  z Rwą 
Mariaai.

( • .  •• M



S ratowników kolejowych wy
ciął wykonawtay m otjmuja 

hciiecz<Kść r t i i j l u  c broną 
i ra w  i t  l e jm y ,  w tbec uchwa
lonej p t r e i  ir jm  militaryzacji 
kolei państwowych na oaaa 
wojny.

Ponieważ p. miniarer bomu- 
nikaeji w cdeawie specjalnie 

wydanej, dostatecznie wyjaśnił 
powody powyżeze] uchwały 
lejmcwrj. Zrzetienie rtwizo- 

rów dyrekcji warszawskiej cru- 
Je się w obowiązku zwrócić 
ba*»ną nw igę kclegów-koleja- 

rzy , ażeby iie  jozwolili się 
■prowokować grupie otumanio
nych partyjnych działaczy z 
w yd/lału  ’wykonawoaego ZZK. 
i gensra'nyife protestem s tara

li sic zaznaczyć ty *  panom, 
te  macana w ię is r tść  pracow
ników kolejowych nie solida
ryzuje się * poglądami obec
nego wydiiałn wykonawczego.

Stanowisko wydziału wyko
nawczego Z Z. K. zmusiło 
Zrzeszenie rewizorów dyrekcji 
warszawskiej do gremjalnego 
opuszczenia Związku, do aze 
go powinni dążyć wszyscy ko
lejarze, ażeby ostatecznie po 
wyższa grupa wywrotowców 
pozostała sama t a  dowód, że 
powołana została do steru 
spraw związkowych nie przes 
większość ogółu kolejarzy, a 
tylko dzięki machinacjom par

tyjnych działaczy.

T elegramy.;
Sprawa pokoju z Rosją.

Odpowiedź rządu sowietów.
Warszawa, 6 kwietnia.

(P. A. T.)
Rrąd rowietów rosyjskich 

nadesłał następującą iepeszę:
Do ministra spraw zsgr. p. 

Patka.
Pracujący ind rosyjski w o- 

sobie rządu sowietów, jako w y 
raziciela swojej woli wyciągnął 
b ratn ią  dłoń dc narodu pol
skiego, prcpcnująo m uzupe łsy  
i trwały pokój między oby- 
dw tm a państwami.

Ożywiony najgorętszym pra 
gnieniem, aby raz zastała ihw i 
1*; która kres pcłcźy wrogiej 
akeli między obu krajami, rsąd 
sowietów rcs. zapropcncwsł 
■zadowi pclfkiemu uiezwłcei- 
ne zawiessenie działań nieprzy 
Jasielskich itacałaj linji frontu, 
zajętego przez armję Polski i 
Rosji w przekonaniu, t e  tylko 
w ty ib  waiunkach praca kon 
ferencji pokojowej mogłaby 
być dokonaną zupełnie nor
malnie, J» żeli nie będzie prze

rywaną ant przez wypadki ze- 
wnętrane, ani p iiez  działania 
wojenne. Riąd polski odrzuca 
jąe natzą p i0p (2ycję zawie

szenia broni między Polską a 
Rosja, staje się ty w si mym Je

dynym sprawcą wssystkieh 
nieszczęść, wynikających z dal
szego prowadzenia w ojry ,k tó
re  spadną aa klaaę pracującą 
obn krajów.

Na rząd Rzpltej pclakiej 
spada wyłączna odpowiedzial
ność ca kc tdą  kroplę krwi, 
przelanej w przyszłości z obu 
stron, Jak również za wszyst
kie dolegliwości i roziiesne 
nieszczęścia, które mogą Jesz
cze spaść na barki kiesy pra 
lojąćej Rosji i Polski. Trudno 
jcrosumieć, do czego zd ą ta rsąd  
polaki, obstając przy kontynu
owaniu ope*a«ji „wojennych. 
Jeżeli zamiary jego tą  iś titn ie  
pokojowe, pod tym wzglądem 
muszą powstać nieodsowsie 
wątpliwości wobec uporn, jaki 
ujawnił saąd polski, nie chcąc 
stwOtnyó werunków sprzyjają- 
cweb rokowaniem pokojowym?, 
nis ycwątraymuląo przelewu 
fcswb

T!udno również rządowi śo 
wie c i i  m u zrozumieć, j»k rząd 
p ilski meże obstawać przy 
żądaaic, aby miejscem rcko 
wań był B«rysów, położony w 
ognisku działań w oje iiyoh  i 
gdzie raw et w razie zawarcia 
zupełnego zawieszenia broni 
całkowicie brak warunków pod
stawo wych i nJeodscwnjeh, 
ito reby  zapewniły spokój i 
swobodę konferencji pokcjo 
woj. Tak d2 iwnym wydaje się 
przypuszczenie, że mógłby być 
zawarty rozejm Jedynie lckal- 
ny di* przyczółka mostowego 
w Bcrytowie za cały przeciąg 
rokowań, natomiast wojna trwa
łaby dalej, srożąc się na całej

linji frontu, że rząd sow. ros. 
nie może oprzeć się podejrze
niu, ł s  rząd polski ukrywa Ja
kieś zamiary natury strategi
cznej. Rrąd sow. ro*., nie wi
dząc niestety możności udzie
lenia przychylnej odpowiedzi 
na tę propozycję rządu pol
skiego, daremnie szuka w t?j 
propozycji jakiegokolwiek ar
gumentu, któryby przemawiał 
przeciwko wyborowi miasta 
Estonii Ja^o miejsca rokowań. 
Zwtrywszy, że kraj neutralny 
posiada wszelkie nieodzowne 
wałunki s iu te tzne j pracy pro
jektowanej konferencji, i zwa
żywszy, że w mieście estoń
skim delegacje będą miały do
stateczne połączenia ze swoimi 
rządami, by móds i  nimi bez 
przeszkód korespondować i p o 
zostawać w stałym kontakcie, 
rząd .sowietów rosyjskich pod
trzymuje swoją pierwszą 
propozycjr, by rokowania poko
jowe prowadzone były wjednym 
z miast republiki esUńakiej, 
której r fąa  wyraził Jut w tym 
względzie swoją zgodę. Gdyby 
mimo to z powodów niezna
ny th  rządowi sow. ros., rząd 
polski sajał stanowisko na- 
tcsłfoś operne w sprawie w y
boru Estonji, jako miejsca r o 
kowań, rząd row. rcs. nie wi
działby przeszkód, by zapropo
nować w tym celu Pictrogród 
lob Moskw ;, gdzie delegacja 
polska w oj;i*by korzystać ze 
stacji rsdjotelegrafn, a nawet 
uważałby ra mc źli we, jako o- 
etatnie ustępstwo sgcdaió się, 
gdyby rząd polski tego p ra
gnął na prowadzenie rokowań 
w Warszawie, g d jb y  stacja 
radjotelegrafu oddaną została 
do dyspozycji delegacji rosyj
skiej, a szczęk broni r.ie mącił 
spokojnego toku obrad; byle 
tylko isąd  polaki lagewnll de
legacji roryjskiej i jej perso
nelowi nietykalność, całkowite 
bezpieczeństwo i 2U)ełną mo
żne śó „talego nieprzerwanego 
żadnymi pogwałceniami zno
si enia się re  a fy m  trądem  z» 
pośredniętnejn radiotelegrafu* 
telegrafa i przy pi mocy ką- 
rjerów, szyfrowanych depesz, 
opieczętowanych waliz, k t ó 
rych tajemnica nie mtgiabjr 
być pęgwałcosa. Pożądaną jest, 
by rsąd polski udzielił szyb
kiej 1 niezwłeornej odpowiedzi, 
która, jak się spodziewam,bę 
d?Je przychylną i »obowania 
pokojowo wlęóry Rcsją a Pol
ską mogą »ię rozpocząć bez 
ponowi oj zwłoki.

Cziczerin, 
ko misarz lud. dla spraw zagr

Warazawa, 7 kwietnia. 
oP. A. T.)

Odpowiedź rządu polskiego 
na powyższą notę brzmi, jak 
następuje:

Rząd polrki wskazał Bory
sów, Jako miejsce konferencji 
pokojowej dlatego, że Borysów 
posiada dogodną komunikację 
kolejową i że można go połą
czyć łatwo uriąózeniami tele
graficznymi i radjotfIegr*fi*z- 

nymi ze strou obu. Dowództwo 
wojsk polskich nie miało i nie 
ma zamiaru utrudniać rokowań 
pokojowych działaniami agre
sywnymi, nie krępuje Jednak 
strony przeciwnej żadnymi w a 
runkami, pe Zestawiając jej naj
zupełniejszą swobodę działań. 
Co do dalej idącej gwarancji, 
dotyczącej pespieczeństwaosób- 
i tajemnicy korespondencji 
rządowej rada komisarzy lud. 
może być najzupehiej spokoj
na. Rząd polaki nigdy nie dał 
powodu do posądzania go o 
niepcszsnowanfe praw między
narodowych, aigdy nie zatrzy
mał przedstawicieli państw 
obcych, Jako z a k ł a d  
n  i k ó w i nigdy nie 
zgwałcił prawa kurjerćw prze- 
wożącyth tajne horeapoiden- 
cje. Jeżeli rząd polaki nie mó
wił nio o powyższych gwa
rancjach, to dlatego jedynie, 
że uważał je za zupełnie na
turalne, stojące poza sferą 
wszelkiej wątpliwości i rozu 
miejace się samo przez się. 
"Wskutek [zwłoki, wynikłej z 
nie dostania na tzas odpow ie 
dzi ze strony rady komisarzy 
ludowych, rokowania pokojowo 
zaczaó się będą mogły dopiero 
17[IV b. r. Odpowiedzialne ść 
za zwłeke spada r a  radę ko
misarzy. Rząd polski oczekuje 
odpowiedzi ostatecznej. Dalezą 
wymianę not co do rczejmu i 
miejscr, spotkania uważa za 
bezcelową. Niektóre ustępy o 
etatniego radiotelegramu znie
walają mnie do zaznaczenia, 
że używanie zwrotów, nace 
chowanych niedostateczną po
wagą, może utrudnić a  nawet 
uniemożliwić pertraktacje.

St. Patek, 
min. spraw zagrenioznyoh.

Sukcesy bolszewickie,
Londyn, 6 kwietnia.

I  ( P - A. T )
Bolszewicy zajęli W ładykan- 

kaa.

Nieporozumienie.
W arszawa, 6 kw ktnia,

( P .  A. T.)
W ydział prasowy min. spr. 

zagr, komunikuje:
Po obadaniu »:.rswy c-karało 

się, że przebywający incognito 
wr Kamieńcu Podoljkiaa mini 
strowie ukraińscy woale nio 
byli przes władze pdskie  aresa 
towani. StaejcnowRnie ich we 
własnych mieszkaniach w prze 
ciąga kilkunastu gcd.in  było

chwilowym P i pożałowania 
godnym nieporczomieniesa. 
Po wyjtśnieniu *staau rzeary 
nastąpiła prr* ^umie&ie pomię 
day przedctawieielami ?*ądu 
akreińakiego z p. Mcze^ą na 
cneJe a władzami polskimi, 
które pozoctawiły nada! pod 
zarrądem włndz ukraińskie!} 
bank ukraiński j mennicę w 
Kamicńtu PoĄ.lskia?.

Losy Czarnogóry.
R*jm, 8 kwietnia.
(P. A. T.)

We?1!© dóCjsji konferencji 
pokojowej C z a m  góc^e roa- 
ctrzygeie przea pleb’soyt, ozy 
ma poaoctcć państwem samo- 
diielnym, czy przyłącz j o  się. 
do Jugoaławji.

T e c ^ m c v
* średnim wykształcaniem, oraK

I i i i y n i e r  e l e k t r  o t e e i . n i k
f o t r z e k t i  z e r a z  n a  w y j a z d

Zgłaszać po jBforwaeje de Biura dzienników i oołsszeń 
, C Z V T A i “  ul 3 go Maja w Sosnowcu.

I

Seradelę, Łubin, S y te
w partjach wagonowych poleer

W>rsza*si(a Spotka Rolnitze-Hajdlawa „IIJR*0“
w  W i r v c a w f t ,  P t a s i a  !>, t c l  238—84.

r m m Asekurujcie swe. obuwie, używając, 
tylko przetłuszczoną pastą do obuwia

„ Z O R Z A *

Krajowej Wytwórni t o i i c z a e j  Warszawa, Ogrodowa 46. te l. 187-94 i 238 -90  
P « ed * i» » j» m  n» <j£YEfc, S tarososnow iecH a

Maa cu-y i’*:
1 1 X  n  *  9  priyjęe iodJO—1 I od 3—6 lotccis. Shrjsosjo^-

ttieckrt 6̂ , II piętro.

i3 i s M f t a t  M l c k l .
W u s m w i , 7 kwietnia.

(P. A. T.)
Kemonikat sstabu general- 

B«f« ■ dnia 6 b. m.
Na Podolu nieprzyjaciel ata

kował bezskutecznie nasze po
zycje pr d Nowokonstantjne
west i Nową Sieniawką. Na 
Polesiu bolszewicy przeprowa
dzili w dniu wczorajsrym yc» 
nownie b silny atak jednocze
śnie na rejon Jakimowcv, Sło 
bedy i Stary Nacbów. W  ata
ku  tym brały udział świeże 
podwierione na nes i  front od
działy bolszewickie; walki trwa
ją-

Na resieie frontu działalność 
wywiadowcza.

W aaes «««fa i i i .  gan.
Kuliński, płk.

fotraełmy '& £ £ £ *
e r t jk n ł łm i  t«ol>Dicz3*xi. uio-
m i te k i t^o  p«e)d*n*. Ofurty pod .M iy a a j -  
n l» r t ło h B lc ia ;  do tednltcjl  J ł k f j * ,

p»szp«rt wyd»nj pri.«  
O  w l..d ł«  n icro itck ia  n» tm i |

Mendli JiaaefO.

b k l e p  

^ o t r  e b ł i a

do ipr«ed»nl» od 15}IV, Dą-
broyj. lięb«lki Ni 21.__

obiłagcętkn, Zs)»- 
sl<! *srK po 

lerlelsoh od 2 do 3 on Płat!ny»KS 4Jjm. 7

lęo y  sioticzne
poje- So»no»łec, Modrzejowsk© gs w 
podwórzu-1 piętro.

Wtsiny i Fasiadówki
Sprzedaż, kqpfco I zamlaos- Zakład 
Macharski, a. P iłka Sosnowiec. uL 
riłnga ĝ . ____
I , . ,  rp i ied ita ia  ubrania na o-..teij pary  

koni m osi bj i  spraedana eatściiowo 
wiadomold w „ Isk rze* .'

It n t . i i i n  stare polamaae aeby, S*»> 
A ń p U j ę  aowaka. M 6, » .  22, 1
piętra.

i rzechcdząc
fln ja do Staro-SOsnowieckiej zgablo- 
no pamiątkowy medaljon z ’tty ozdobny 
Łaskawego znalazcę {.anrasza o 
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